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f»H wywiał d« Rady miasta.
Kampania wyborcza do Rady miejskiej zo 

stała przyspiesauta wskutek nagłego rozpisa- 
bił wyborów. Magistrat widocznie nie chce 
óać się opamiętać wyboreom, gdvż rozpisał 
w*b»iy w terminie niesłychanie krótkim i w 
tampie galopującem. Wybory rozpoczną się 
3 kw*etnia, i będą ukończone 8, — gdy pier­
wotnie miały być tozpisane na drogą połowę 
Dago miesiąca, przeciągając się do naja.

Jaku myśl polityczna przyświecała temu 
postanowieniu, me -wiemy; chyba nie chciano 
O puścić do tb j i  wytężanej agitacji piredw. y- 
korczej...

Rzeczywiście termin jest tak krótki, że 
wszystkie przygotowania muszą być przepro­
wadzone z gorączkowym pośpiechem. Czy re­
zultat wyborów nie odczuje tego pośpiechu, 
nie chcemy przesądzać.

W każdym razie wybory odbędą się pod 
KuasJera walki z lit eralno-żydowską koalicją, 
któ.ej antynarodowa robota objawiła się naj- 
jaskrawiej podczas wyborów sejmowych.

W mieście obudziła się silna reakcja prze 
•iwko forytowaniu Żydów „niezawisłych", któ­
rzy jawnie stoją po za obrębem polskiego spo 
Jeczeńsłwa. Sojusz zawarty przez liberałów 
a żydami mający na celu wzajemną asekura­

c ję  mandatów, wpływów i posad, jest nietylko 
aiemoralny pod wagledem politycznym, ale 
dla interesów narodowych wprost szkodliwy. 
Znane jest stanowisko dra Grossa, dra handaua 
i  współwyznawców, którzy ich otaczają — w 
ooec sprawy polskiej. To też smutnera i za- 
dziwiajacem było zachowanie się garści kra­
kowskich narodowy ch demokratów, którzy po­
parli kandydaturę dra l.andaua, wyrzekając 
afię w ten sposób sweg* całego programu! Na­
zwiska dwóch narodowych demokratów pod 
odezwą zalecającą dra Landaoa, to przerażają­
cy przykład politycznej chwiejności lub bra­
t a  krytycyzmu.

Narodowi-demokraci nie przyniosą jtdnak 
wieJdej pomocy liberalno-żydowskiemu obo­
zowi, który liczy na zupełnie inne kombinacje 
* przedewszystkiem na aparat wyborczy, znaj­
dujący się w rękach Magistratu, f zapewne 
mie dozna zawodu W kurjach niepewnych 
dokonano iu ż  licznych obrzezań dla zapewnie­
nia sobie większości. Do kurji większych 
właścicieli, gdzie przeważali katolicy, dodano 
dla ozdoby kilku żydów, za pomocą bardzo 
c.*kawego systemu podatkowych obliczeń. W 
kurji małych domów czynnikiem decydującym 
będą również żydzi, gdyż chrześcijanie me pój­
dą niestety solidarnie. U rękodzielników więk­
szość chrześcijańska wisi na włosku, i nie

brak usiłowań przeprowadzenia tam jednego 
żyda. Wielki i mały handel jest w rękach ży 
dowskich,—słowem chrześcijańskim wyborcom 
pozostała tylko t. zw. kurja inteligencji, gdz e 
głosy żydowskie są nieliczne. 'Obawiać się tyl­
ko należy w tej kHtji abstynencji chrześcjan, 
podobnie jak to było podczas wyborów do 
sejmu. Ryłaby to pelityka ze wszech miar 
zgubna. Wyborcy chrześcijańscy powinni ko­
niecznie sobie uprzytomnić, że przy stronni­
czych wyborach nio chudzi już o to, czy rzą­
dzić będą hberali czy konserw ityści, czypre* 
zydentem Krakowa będzie dr Deo. czy kto in­
ny, ale o to, czy w tem starożytna.'r> “entrze 
polskiej kultury, g ł o s  d e c y d u j ą c y w m i e j -  
s k i m  s a m o r z ą d a i e  m a j ą  m i e ć  P o l a ­
c y  c z y  ż y d z i ?

*
W sali Rady powiatowej cdbyło się wczo­

raj bardzo liczne zebranie wyborców z kurji 
inteligencji, poświęcone sprawie wyborów. 
Przvbylo wielu profesorów uniwersytetu, księ­
ży, adwokatów, lekarzy, urzędników itd. Prze­
wodniczył prof. Fierieh, który po kretkiem za­
gajeniu udzielił głosu d-rowi Piachowi. Dr 
Flach podniósł, że przystąpienie do energicz­
nej akcyi wyborczej okazało się komecznem, 
wobec niebezpieczeństwa grożącego miastu 
od obecnej ryzykownej i nieopatrznej gospo­
darki finansowej zarządu gminnego. Fatalne 
skutki tej gospodarki odbiją się niezawodnie 
dotkliwie na kieszeniach podatników, Oprócz 
tago brakuje w zarządzie miejskim pierwiast­
ku  etycznego, a sojusz z żydami niezawisłymi, 
zagraża interesom narodowym. To też kurja 
iuteligencji najlepiej uświadomiona, powinna 
bezwarunkowo położyć tamę politycznej de* 
prawacji grasującej w mieście.

Dr. W a l i g ó r s k i  zaznaczył, że w ku- 
rj inteligencji [przeważają urajdnicy związani 
silnie z miastem interesem ekonomicznym. W 
najistotniej szym ich interesie leży ścisła wy­
trawna i dojrzała kontrola gospodarki mińskiej 
i współdziałanie w tej gospodarce.

A obo’. .26k ten ciąży na kurji inteligen­
cji w dwójnasób. Przedewszystkiem już sa­
ma nazwa wskazuje, kto są wyborcy i kogo 
mają wybierać, a następnie kurja ta jest naj­
mniej zależną od tych, którzy dzierżą rządy w 
mieście, a zatem już przez to samo ma wolne 
ręce i może ze spokojem i bezstronnie kontro­
lować gospodarkę gminną.

A obecna polityka gm.nna dała już tyle 
razy powód do publicznych skarg i narzekań 
w tym kierunku.

Nie dajmy s*ę łapać na lep popularnych 
haseł, bo doświadczenie nauczyło nas co za­
wierają, jak się przeprowadza w praktyce owe 
hasła.

Przy ostatnich wyborach do Sady pań­
stwa szliśmy zwartą ława pod hasłem jedności 
nerodowej przeciw wspólnemu wrogowi. AU 
już najbliższe wybory sejmowe wykazały, jak 
sfrry, które dzierżą ster polityki i g (spodarki 
miejskiej rozumieją i przeprowadzają ów pro­
gram narodowy.

Zachęcami nas do głosowania na liate 
skombinowana z kandydatem stronnictwa, 
pr-.eciw któremu stoczyliśmy tak zaciętą wal­
kę, byleby tylko przy tej sposobności przemy­
cić innych kandydatów.

1 to się nazywa hasła i idoały narodowe.
Ci sumi detnokiaci i neodemokiac. wystę­

pujący pod sztaLidarem*demokratycznym i na­
rodowym nie wahali się poświęcić przy wy­
borach sejmowych mężów iak zasłużonych 
jak dr. Petelen? i dr Staniszewski, byle tylko 
utrzymać się przy władzy.

Wszyscy wiedzą, iż przy zbliżających się 
wyborach użytym zostanie w innych kurjach 
tak dobrze nam znany aparat nadużyć wybor­
czych, a w kurji inteligencji, gdzie nadużycia 
te są najbardziej utrudnione, rzuca się hasła 
demokratyczne jako kit i wabik, na to, aby 
przy najbliższej sposobności hasła te znowu 
podeptać.

Ale nie dajmy Się łapać na to i pamiętaj­
my, że kurja inteligencji powinna wybrać lu­
dzi niezawisłych i gotowych stać odważnie na 
stiaży inferesew gminnych.

Dr. B e a u p r e  zauważył, że rzeczywiście 
wybory do Rady m. powinny się odbywać prze­
ważnie pod hr.fiłem ekonomicznem, ale fcweo- 
tje ekonomiczne sa tak splątane z polityczny­
mi, "że niepodobna ich dokładnie rozdzielić. 
To też i przy obecnych wyborach trudno bę­
dzie pominąć niektóre sprawy polityczne, któ­
re się narzucają swoją własną siłą. Obecna 
w-ększość rady nie waha się korzystać z ha­
seł politycznych, i występuje a programem 
nibv demokratycznym. W istocie jednak pa­
nują tam zasady wcale nie demokratyczne, bo 
autokratyzm i rządy prawie osobiste. Ten zaś 
tak zwany demokratyzm jest niczem innem, 
)«.k tylko liberalizmem przesadzonym do nas z 
Wiednia, który zresztą gdzieindziej zbankruto­
wał, a tam gdzie jeszcze daje znaki życia jak 
we Fraacji, składa dowody sekciarskiej zacie­
kłości i braku tolerancji.

Partja liberalna weszła w najściślejszy 
związek z grupą żydów niezawisłych, i jest od 
rńch prawne zupełnie zależną. Z tego stosun­
ku płyną zupełnie powaine niebezpieczeństwa 
dla naszych interesów narodowych i religij­
nych a nawet dla naszej polskiej rodzimej 
kultury. Nikt nie odmawia żydom prawa do 
własnej reprezentacji w zarządzie miejskim, a 
gdy przyjdzie wreszcie reforma statutu gmin­
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nego i wybory odbywać się będą dzielnicami, 
z pewnością Żaden chrześcjanin nie będzie 
narzucał swojej kandydatury w okręgach za­
ludnionych przeważnie przez żydów. Nie wy­
nika stąd jednak aby żydzi dyktowali nam swo­
ją  wolę, aby żadna sprawa miejska nie mo­
gła być załatwioną bez ich zgody i przyzwole­
nia. Pod względem narodowym żydzi wogóle 
stanowią żywioł bardzo niepewny, —pod wzglę­
dem religijnym żydzi niezawiśli prz e ważnie wy­
znają zasady bezwyznaniowe, i łączą się przy ka­
żdej sposobności z partją najbardziej dezorga­
nizującą społeczeństwo polskie, t j. z socja­
listami.

Wszystko to budzi w nas poważne oba­
wy o dalsze oddziaływanie liberalno-żydowskie 
na całokształt naszego publicznego życia. Stań­
my więc śmiało i szczerre na gruncie naro­
dowym i katolickim i pod tern hasłem wystap- 
m y do walki z obecnym systemem.

I)r. B i e r w krótkiem ale dosadnem prze­
mówienia skrytykował miejskie stosunki sani­
tarne. Dr. N a r t o w s k i  bardzo wymownie pod­
kreślił również niebezpieczeństwo grożące od 
przewagi żydowskich wpływów i podniósł ko­
nieczność wyboru ludzi niezawisłych (j samo­
dzielnych. Obecna większość Rady robi bowiem 
wrażenie teatru marionetek, nakręcanych przez 
spiytnego dyrektora.

Ks. prałat W a d o  l n y  w gorących sło­
wach podniósł potrzebę silnej i świadomej ak­
cji wybrczej na grancie narodowym i katolic­
kim, aby raz nareszcie położyć koniec obecnym 
nienormalnym i niebezpiecznym stosunkom.

Ks. dr. R y c h l a k  występował siinieprze 
ciwko abstynencji przy wyborach i wzywał 
wszystkich do snmiennego wypełnienia oby­
watelskiego obowiązku.

Dr. Tadeusz S t a r z e w s k i  streścił prze­
prowadzoną dyskusję i w słowach wymownych 
i przekonywujących podniósł potrzebę podnie-

Jules Lemaitre.

Ł U C J A .
(Z francuskiego.)

Rozdział II.
Jac lues ze swej słony rozmyślał:
— T j dziewczę jest czarmące. Prawdo­

podobnie wszakże nie zwróciłbym na nią u- 
wagi, gdyby była zdrowa. Inieresuje mnie jej bla 
dość, jej wycieńczenie, myśl—o bliskiej jej śmier 
ci. A jednak nie! jesten pewny, że zdrowie 
nie ujęłoby jej powabu. Biedna mala! isie tru­
dno odgadnąć, o czem ona ir.arzy, siedząc w 
tak ciężkiej zadumie. A gdyby tak zadowolić 
jej pragnienie. Gdyby dać jej 'złudzenie miło­
ści i szczęścia. Jakimby to byłe dobrym uczyn­
kiem zdziałać, by ta młoda dusza zeszła ze 
świata niemal radośnie, wyobrażając sobie, iż 
żyła naprawdę. Mógłbym odegra i wobec niej 
tę pobożną komedję. Tak, ale któż wie, czv to 
pozostałoby komedją do końca? Bo jeśli ona 
nie umrze?...

Udał się do doktora, który leczył Łucję.
— Skazana nieodwołalnie, oświadczył mu 

lekarz. Niema żadnej nadziei ratunku. W naj­
lepszym razie pociągnie trzy miesiące.

— Do dzieła więc, pomyślał Jacąues. Bę­
dzie to prawdopodobnie najlepszym czynem 
mego życia.

Więc przedewszystkiem udał się do ma­
tki Łucji, by oświadczyć się jej o rękę córki. 
Stara kobieta sądziła wprost, że odwładnął 
nim obłęd, lecz Jacąues odpowiadał na wszy­
stkie jej argumenty.

— Kocham pannę Łucję.
I dodał:
— Może pani wierzyć w szczerość mych 

uczuć i zaraiaróir, gdyż jestem bogaty i nie 
żądam posagu. Jeśli bym nawet popełnił czyn 
Szaleństwa, żeniąc się w istniejących warun­
kach, nikomu zaszkodzić nim nie mogę. Ale 
dlaczego mamy uważać mój postępek za sza­
leństwo?

sienią poziomu kultnry politycznej w naszem 
mieście.

Wreszcie uchwalono na wniosek dr. Flacha 
wybór komitetu złożonego z 40 członków, po­
lecając mu przeprowadzenie akcji przedwy­
borczej na gruncie narodowym i katolickim.

£-j-
Zgromadzenie, w którem uczestniczyli wy­

borcy różnych politycznych odcieni, miało cha­
rakter bardzo poważny i było bardzo donio­
słym protestem przeciwko próbie narzucenia 
naszemu miastu rządów liberałno-żydowskich.

Korespondencja.
Wiedeń 24 marca.

(Z komisji budżetowej. — Sprawa Wahrmunda.— 
Uniwersytety).

Na wtorkowe,n| posiedzeniu komisji bud* 
żetowej weszła znowu na porządek dzienny 
sprawa Wahrmunda. Wprawdzie przewidywa­
no ogólnie, że w dyskusji nad etatem uniwer­
sytetów podniesioną zostanie ta przykra afera, 
atoli stronnictwa parlamentarne d o k ł a d a ł y  
wszelkich starań, abv jej ostrze złagodzić. O 
ile wnioskować można z tenoru mów na wlor- 
kowem posiedzeniu komisji budżetowej, stara­
nia to nie doprowadziły do celu, a sprawę 
jeszcze zaogDiły.

Minister oświaty dr. Marchet złożył dwa 
ważne oświadczenia, w sprawie Wahrmunda i 
w kwestji równouprawnienia katolickich kor­
poracji akademickich na uniwersytetach nie­
mieckich. Co się tyczy sprawy pierwszej, to 
minister zaakceptował zupełnie zapatrywanie 
swego wiedeńskiego organu, „N. fr. Presse.* 
Powtórzył za nim oklepane frazesy o wolności 
nauczania i naukowego badania na uniwersy­
tetach. Ale już dr. Biliński zaznaczył, że praw­
dziwa wolność badania, daleką jest od ob­
rzucania błotem tego, co dla wierzącej ludnoś­
ci katolickiej jest świętem i drogiem. Wszak­
że na uniwersytetach w Rzeszy niemieckiej 
wykładają obecnie prawo kościelne protestanc­

I przytoczył przykłady cudownych uieczeń; 
był wymowny; rozniecił w sercu matki iskrę 
nadziei.

— Zresztą, dodał, nie jestem człowiekiem 
brutalnym i uważać będę pani chorą córkę
li tylko i wyłącznie za mą siostrę. Połączymy 
nasze usiłowania, by pielęgnować ją najlepiej i 
kochać najczulej.

Z upoważnienia matki oświadczył nastę­
pnie swe uczucia Łucji i począł otaczać ją 
staraniami, dozwolonemi narzeczonemu.

W oczach dziewczyny zabłysła żywa ra­
dość, gdy usłyszała z ust jego pierwsze słowa 
inności.

— Czyżby więc śmierć moja nie była rze­
czą pewną?

— Jest rzeczą tak mało pewną, droga mo­
ja, że chcę byś została żoną moją. A jeUem 
człowiekiem rozważnym. I gdybym przypusz­
czał, że mnie wkrótce opuścisz, nie skazywał­
bym się dobrowolnie na katusze blizkiej roz­
łąki. Będziesz żyła dla mej miłości.

Rozumowanie to wydało się Łucji bardzo 
naturalne. Nie powiedzieliśmy jeszcze, że po­
wierzchowność Jacąuesa przedstawiała się 
wogólo bardzo korzystnie. Chwilami wyglądał 
nawet na zupełnie młodego człowieka.

Każdego ranka, przez miesiąc, przynosił 
narzeczonej kwiaty. Spędzali czas na długich 
gawędach miłosnych. Lucja promieniała szczę­
ściem i  robiła piojekty na przyszłość. Jacąues 
zachu wy wał się z wielkim taktem. Chwilami 
sprzeczał się z nią o coś; czasem z lekka ją 
gromił; posfępewał z nią, jeduem słowem jak 
z osobą, mającą przed sobą całe lata życia.

Urządził na wprowadzenie jej pod swój 
dach mieszkanie i pokój małżeński. Kazał o- 
bić ściany Jiljowo-różowym jedwabiem, pokry­
tym lekkim muślineiujindyjskim. Girlandy sztu­
cznych hjacyntów podtrzymywały branki u o- 
kien, okrążały draperje lustra, spinały wysoko 
podniesione kotary łóżka, panieńskiego niemal. 
Cały pokój był jak kapliczka, przybrana w

cy profesorowie, a jednak katolicy nie mają 
powodu do żalów na lekceważenie ich uczuś 
religijnych. Najznakomitsi z  nich, jak np. pro£ 
Hinscbius, autor ustaw majowych, w okresie 
kulturkampfu, z dumą o sobie mówili, t% ich 
wykładów mogą słuchać bez zgorszenia naj­
przykładniejsi katolicy! Czy może prof. Wahr* 
mund ogłosił w swej broszurze nowe prawdy, 
nowe szczegóły historyczne0 Nie! Ale zebrał 
tylko i zaprawił Bzydorstwem j u onią stare za­
rzuty przeciw dogmatom katolickim. Gdy pi­
sze np. lekceważąco, że Niepokalane Poczęcia 
jest niemożiiwem, to nie stawia tn żadnej te­
zy nankowej, a gdy dodaje własne ironiczna 
uwagi na temat Wiary katolików w ten do­
gmat, to obraża jeszcze ich uczucia religijne. 
C zy to leży w zakresie jego’ badania nauko­
wego?

Minister oświaty zapewnił, że prof. Wahr- 
mund nie będzie usuniętym z katedry. W ni- 
czem bowiem nie zawinił. „Zrobił tylko uży­
tek z przysługującego mu prawa". Równo­
cześnie oświadczył dr. Marchet, że rozumie 
wzburzenie katolików ł  powodu broszury p ro l 
Wahrmunda... Jak pogodzić te dwa oświad­
czenia mmistra? Albo „wolność nauki" nie da 
się pogDdzic z przekonaniami rehgijnemi kato 
lików, a w takim razie należy jedno z nich 
wybrać, albo da się pogodzić, a więc w oma­
wianym powyżej wypadku trzeba prof. W ahr­
munda napędz.ć z uniwersytetu.

Minister oświaty nie umocnił takiein oświad 
cztmem stanowiska swego w rządzie. Już po  
wyborach do pailamentu, w których przepadł, 
była jego pozycja w gabinecie z<«chy :aną O- 
becnie nie może znowu nagiąć się do „środ­
kowej linji“ bar. Becka. Nic dziwnego, że stron 
nictwo chrześćijańsko-spoleczne jest silnie do 
niego zniechęcone. Trzygodzinna mowa p. ks 
Walchera i dwugodzinna dra Schlegla we wtor 
kowej dyskusji nusiły nawet do pewnego stop­
nia cechy obstrukcyjne. Wywołały ono zanie­
pokojenie wśród polityków parlamentarnych.’ 
Dr. Marchet wprawdzie uczynił dość znaczne 
ustępstwo dla chrześcjan. eocjalnycb. Zapowie­
dział bowiem, że przeprowadzi równouprawnie­
nie studentów katolickich na uniwersytetach., 
Atoli niezadowolenie chrześćjań.-spolecznych. 
nie ustało i stwarza tę charakterystyczną nie-

barwy tak blade i nikłe, jakby tylko przćz 
krótki przeciąg czasu służyć miały.

Do tego pokoju wprowadził po ślubie Ła- 
cję; b elszą była, ,nż płatki kwiatu pomarań­
czom ego i niż jej biała suknia, a konającą nie­
mal z nadmiaru szczęścia.

Jacąues wzj.ął ją na kolana i rozebrał po­
woli delikatnie. Oddychała już zaledwie. Jej 
blade usteczka na pół były otwarte, pokazując 
drobne ząbki. Zarzuciwszy mu na szy;ę wątłe 
ramiona, patrzyła nań w ekstazie, zapora-la- 
jąc o całym świacie.

Bezgraniczna litość przepełniła mu duszę 
Jakaż ona była lenka, jakn powiewna i bez- 
ciolesna! Nim grzech ją skazi, w mgłę się ca­
ła rozwieje, jak senne marzenie.

Zdawało mu się, i i  tuli do serca swą cór­
kę. Nie śmiał jej nawet pocałować w usta. I  
ubrawszy ją w długą nocną koszulę, cal* w 
koronkach i wstążkach, zaniósł ją, jak dziec­
ko, na łóżko.

Przesiedział przy niej całą noc, trzvmając 
ją za rękę.

Trwało to przez tydzień.
Ósmego dnia, na godzinę przed śmiercią, 

Łucja wyszeptała mu do ucha:
— Moj jedyny, zdaje mi się, że umrę nie­

zadługo. Ale nie jestem zbyt nieszczęśliwa. 
Wiem, że nigdy nie zapomnisz o mnie. A 
dzięki tobie poznałam szczęście, będące pra­
wdziwym udziałem kobiety: byłam żoną i mo­
głam cię nazwać swym mężem.

Mężem! Jacąues przesiedział był a jej we­
zgłowia tydzień, który upłynął od ich ślubu. 
Jednej tylko nocy, gdy Łucja czuła się gorzej, 
niż zazwyczaj, wyciągnął się w ubraniu na 
łóżku, by podtrzvmvwać jej głowę i ukołysać 
ją do snu.

Jacąues postarzał się silnie od śmierci 
Łucji. Po raz pierwszy w życiu poznał w ca­
łe; pełni miłość i cierpienie.

K o n i e c

Udzielam

n a jn o w szą  m etodą.

Lekcje wieczorowe (zb iorow e) 
80 kor.

Lekcje specjalnie dla jednej o- 
soby 40 kor.

Form y spódnic, żakietów, bluzek, 
staników, peleryn i t. p, 
podłng miary wykonuj*

J A N IN A ”
Rynek I. 33 l .p,  obok 

pałaota Spiskiego.
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pewność obecnej sytuacji politycznej*, wśród 
której prace komisji budżetowej nie »ogą się 
posuwać szybszym tempera.

W komisji budżetowej załatwioną zostanie 
w dniach najbliższych kwestja nowych uniwer­
sytetów. Dr. Sylwester zgłosił imieniem Niem­
ców we wtorek rezolucje domagającą się za­
łożenia uniwersytetu na Mórawaeł. Dr. Żaczek 
imieniem Czechów zgłosił rezolucję za czeskim 
uniwersytetem.

W obu rezolucjach nie podano miejsca 
założenia nowych uniwersytetów. Niemcy bo­
wiem sprzeciwiają się jak najhardziej stanow­
czo wybraniu Berua na siedz*bę czeskiej wsze­
chnicy. Niemiecki charakter Berna byłby bo­
wiem przez to na szwank narażonym' Obie re­
zolucje zostaną z pewnością uchwalone:

Poseł Korózec (Słoweniec) zgłosił nadto o- 
gólną rezolucję, domagającą się od rządu za­
kładania nowych uniwersytetów dla narodów 
nie niemieck. Chodzi tu o uniwersytet ruski, o 
prawne fakultety słoweński i włoski, tudzież o 
utworzenie kilku katedr rumuńskich na uniwer­
sytecie w Czermowcach. Zdaje się, że Rusini 
zadowelnią się tą rezolucją. Zapowiadany przez 
nich wniosek o utrakwizację lwowskiego uni­
wersytetu odrzuconym zostałby ogromną wię­
kszością. Zgłoszonym więc nie zostanie. Ró­
wnież rezolucja, żądająca wyraźnie uniwersy­
tetu ruskiego we Lwowie, nie ma szas przej­
ścia w komisji. Uchwaloną więc zostanie tylko 
lezolucja pos. Korozeca.

Podnieść należy, 2e jak dotąd nic nie mó­
wiono w komisji o brakach polskich uniwer­
sytetów. Minister oświaty wspomniał o konie­
czności lepszego uposażenia kiinik w Wiedniu 
i Pradze, atoli ani słowem nie dotknął potrze­
by budowy nowych klinik krakowskich.

Również dr.”Biliński nie wspomniał o na­
szych uniwesytef ach. Robi to wrażenie, że ze 
wszystkich narodów austrjackich tylko Polacy 
są zadowoleni ze swych uniwersytetów. Posło­
wie polscy powinni energicznie upomnieć się 
u rządu, by uzupełnił braki naszych wszech­
nic; braki te znane są przecież zarówno im 
jak i rządowi.

K R O N I K A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM.

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 2(1 marca 1908 r.
— K a le n d a r z y k  k o ś c ie ln y :  D ziś we czw ar­

tek D y m y  1 Teodora b iskup : w  piątek P ięciu  R s n  
Pan a  Jezus* Ja n a  Dam actuskiego pustelnika 

— K a le n d *  rxyV a a tr o n o m ie z n y :  Wsehód słoń­
ca rozpoczął r ę  dziś o godz, 5 m inut 31; eachód przy­
pada o godz. 6; długość anla godz. 12 m inut 29.

Kalendarzyk czwartkowy.
Dziś, d. 26 marca.

T e a t r  m ie j s ki :  „Hedda oabler“.
O d c z y t y :  „O Bismarku" Stefan Nalan- 

s tn  w szkoie realnej o g. 6 wieczór.
„Pessy mizm i optymizm w histoorjzofji polskiej" 
prof. dr. Wacław Sobieski w Uniwersytecie 
Jagiellońskim o g. wiecz

"Wybór  dwóch delegatów z miasta Kra­
kowa do Rady nadzorczej Towarzystwa wzaje­
mnych nbezpieczeń.

Ze s t o w a r z y s z e ń .  Zgromadzenie To­
warzystwa zreformowanej szkoły średniej w 
sali Rady powiatowej o godz. 6 wieczór.

T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawien.a 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n :  przedstawienie kinemato­
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Horyań* 
skiej) ^Wenecja1*

— ROCZNICA PRZYSIĘGI 'ADjIUSZA 
KOŚCIUSZKI. We wtorek jako w 11J rocz­
nicę praysięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku 
krakowskim, prócz uroczystego nabożeństwa 
dziękczynnego w koscieie Marjackiai, udeko­

rowano wieńcem kamień Kościuszki, zaś wie­
czorem oświetlono go kilkonastoma lampkami. 
Licznie zgromadzona młodzież szkolns, odśpie­
wała przed kamieniem tvm około gods. 7 wie­
czór szereg pieśni patryjotycznycb.

Wczoraj wieczorom odegrali artyści w tea­
trze miejskim „Kościuszkę pod Racławicami'1. 
Na przedstawieniu tera audytorjum było szczel­
nie wypełnione publicznością, wśród której 
przeważała młodzież.

— WIADOMOŚCI KOŚCIELNI:. J. Etn. ks. 
kardynał Puzyna, wczoraj o godz. 7 rano od­
prawił Mszę św. w kościel* Panny Marji. Chór 
kościelny na powitania arcypasterza odśpiewał 
„Ecce sacorćos". zaś podczas Mszy św. pieśni 
religijne polskie.

- WYBORY DWÓCH Dl- LEO A l ÓW do 
rady nadzorczej Tow. wzaj. 1". (Floi janki. z 
miasta Krakowa, odbędą się dzisiaj; wynik jest 
przewidziany i będą wybuani: dr. .Juljusz Leo 
prezydent miasta, dr. Szarski I wiceprezydent.

— DOSTAWY KOLEJOWE. Dyrekcja ko­
lei państwowych w Krakowie rozpisuje publi­
czną rozprawę ofertową na dostawę i monto­
wanie rurociągu dla zaopatrzenia we wodę 
stacji wodnej w Bochni. Plany, warunki i inne 
załączniki można przeglądać. a względnie na­
bywać w Dyrekcji kolei państwowych, od­
dziale dla utrzymania kolei i budowy w Kra­
kowie. Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja 
najpóźniej do dnia 28 kwietnia b. r do godziny 
12 w południe.

— W RESURSIE URZĘDNICZEJ odbyło 
się onegdaj wieczorem przedstawienie kabare­
towe wobec szczelnie wypełnionej widzami sa­
li. Przedstawianie to nazwane „Teatrem Roz­
maitości", wypadło nadzwyczaj dobize. Szcze­
gólnie podobał się „Turniej śpiewaków świa­
towych o nagrodę honorową4', którą stanowił 
olbrzymi wieniec z pstrych papierków, ubiega­
li się: p. Dobossini śpiewający „Dyrda-', arję z 
opery- „Nieutulone serce", p. Stempiuos arję 
„Flloncayallo" z opery „Miłość ubogiego mfo- 
cteieńca"; p Piętro Moneso arję „Ekerzile" z 
opery „Luby August"; p, Don 1 erenzo Cava» 
tinę „Boroboni" z opery „Wicie hałasu o mc"; 
p. Myczek romans „Rolewsky" ze „Ewarjowa- 
nego Strzelca"; p. Izacoai „Sibrsktry", wyjątek 
z oratorjum „Figjiki". Doskonałymi były też 
monologi i kuplety, zas komiczną deklamację 
p. Tyczyńskiego nagrodzono gorącymi oklaska­
mi. Ogólnie podobał się również duet z tań­
cami wykonany' przez panny Potockie. Na za­
kończenie od igr Mi; amatorzy wesołą farsę jed- 
noaktową H. Piątkowskiego p. t- „Nasze Bzi­
ki". Z pośród wykonawców wyróżńilały się: 
panpa Oiszulska w. roli Madzi i p. Jurkowska 
jako Gertruda: z ról męskich, doskonale od­
daną była postać komicznego „medjura", któ­
ra tó rola spoczywała w rękach p. Iss&k o wi­
eża. De śpiewu i w między aktach przygrywa­
ła muzyka wojskowa 58 p. p.

— DO ZWIĄZKU TEATRÓW i CHÓRÓW 
WŁOŚĆ, przystąpił w tych dniach jako czło­
nek założyciel z" jednorazową wkładką 200 kor. 
Bank pareelacyjny we Lwowie, zaś J. E. Ro­
man hr. Potocki złożył na cel Związku jedno­
razowy datek 50 kor.

  WYSTAWA RUCHOMA LIGI PUMO-
CY PRZEMYSŁOWEJ. Najbliższo postoje wy­
stawy ruchomoj Ligi Pompcy przemy do wej 
połączone z wieczornymi wykładami o prze­
myśle, ilustrowanymi óbrazami świetlnymi, od­
będą się \y Rzeszowie w jfcfojach od 28 b. m. 
i.ieczor do 31 b. m. (wiec 29 b m.), w Su­
chej od 5 do 6 kwietnia (wiec o kwietnia), w 
Bochni od 8 do 9 kwietnia (wiec 9 kwietnia). 
Oprócz tego odbędą się w Gródku Jagielloń­
skim w dniach od 11 d o -18 kwietnia wykłady 
wieczorne, zaś w niedzielę zwołany zostanie 
publiczny wiec przemysłowy.

Vl,UTMA» której, w bieżącym roxu 
przypada 20 lecie istnienia odbyła wo wtorek 
wieczorem doroczne walne zgromadzenia człon 
ków w lokalu Stow. Kupców i Młodzieży han- 
lowej. Przewodniczył prezes p. bar Lipowski.

Po przyjęciu sprawozdania z czyonosci Wy­
działu i dyrekcji za rok ubiegły, dokonano wy­
boru nowego Zarządu na rok 1908. Przez a- 
klamację wybrani żostaii pp. bar. Edward Li­
powski prezesem, Karol Markus wiceprezesem 
Adolf ^teibelt dyrektorem artystycznym, dr. 
Franciszek Bylicki i Antoni IssJtowicz zastęp­
cami dyrektora. Do Wydziału wybrani zostali 
pp. Adamski, Bier Józef, Bier Ludwik Bromo- 
wicz, Doleźal, Ferenz, Goicb, Mendelsburg, Le­
wicki, Sękowski i Zamorski. W końcu prezes 
poświęcił kilka słów śp. Romanowi Ławrow- 
skiemu, jednemu z założycieli i długoletniemu 
członkowi Wydziału „Lutnita

Po wal nem zgromadzeniu odbył się ko­
mers, który urozmaicono -śpiewem chóralnym 
i deklamacją.

— POGODA WCZORAJSZA śmiało okre­
śloną być może jako rzeczywiście wiosenna, 
Wprawdzie temperatura utrzymywała się dość 
n isko , a rankiem mieliśmy prawdziwy mróz 
grudniowy, — jednakże słońce jaśniało w c a ­
łej pełni. Poprostu trudni- było uwierzyć, by 
po trzechdniowym śniegu, w ciągu jednej tyl­
ko nocy zajść mogła taka gwałtowna zmiana. 
Nie pozostał bowiem niemal ślad najmmejsz-j 
słoty. Jest to charakterystyczne na wiosnę w 
przeciwieństwie do jesieni, że ziemia niezwykle 
szybko wysycha, co pochodzi stąd, iż rośliny 
potrzebufą na wiosnę bardzo wiele wody. Lud 
wiejski powiada też: „Gdy w jesieni kwarta 
deszczu to korzec błota: a na, wiosnę gdy ko­
rzec deszczu-kwarta błota".

— OGIEŃ PIWNICZNY. We wtorek, 
pized godziną 5 po południu począł się wydo­
bywać z sioni i z pod dachu pod 1. 12 przy 
uiicy Szewskiej gęsty dym. Skonstatowano, 
że w piwnicy zapaliła się słoma, a ogień objął 
już drzwi piwniczne, Dym był tak *ęs„y, z*e 
zapełnił cały dom. Na miejsce wypadku przy­
była wezwana straż pożarna w sile dwóch plu­
tonów, które pod kierunkiem naczelnika p. No­
wotnego niebawem pożar ugasiły.

j- NEKROLOGIA. Karolina z Sicklów Su­
chanek, wdowa po b. burmistrzu m. Stanisła­
wowa, przeżywszy l*t 93, zmarła w Krakowie 
dn. 24 b, m.”

-  POLACY na BI k OW1N1E. W Kaczy­
ce na Bukowinie załozone zostało prsód nie­
dawnym czasem polskie Tow. „Sokół", mają­
ce między mnemi także na cela kizewienieo- 
światy wśród Polaków zamieszkujących w tej 
miejscowości. Towarzyst wo, powstałe zs inicja­
tywą ludzi dobrej woli, nie rozwinęło się je­
szcze Dalezycie i nie jest w stanie pokrywa--, 
najniezbędniejszych nawet wydatków na utrzy 
manie rałożonej już czytelni, ani też na opłaca­
nie sali dla ćwiczeń. Dlategu Wydział „Soko­
ła" w Kaczyce zwraca się do ofiarnej apatrjo- 
tycznej publiczności z prośbą, by wsparła ma­
terialnie polaków bukowińskich i pozwoliła w 
ten sposób utrzymać jtę kresową placówkę, 
tworzącą niejako wyspę otoczoną dokoła lud­
nością obcą, wrogo usposobioną względem Po­
laków! Ewentualne ©tiary przyjmuje p. Johan 
Rągowski, prezes „Sokoła" (Ka«zyka Bako- 
• rmd)‘

— REPRESJE na LITWIE, W ostatnich 
dniach rosyjskie władze w Wilnie wystąpiły 
z całym szeregiem aktów represji przeciwko 
przedstawicielom duchowieństwa katolickiego.

Tak więc „Dziennik Wil." dowiaduje się 
z wiarogodnego źródła, że ks. prałat Sadćjw 
ski, sekretarz wileńskiego zarządu diecezjalne­
go, dwukrotnie w tych dniach wzywany był- 
przez generał-gabernatora. Celem tych wez­
wań była propozycja, uczyniona księdzu Sa­
dowskiemu, aby dobrowolnie usunął się z zaj­
mowanego stanowiska i przeszedł do kapituły 
mohylowskiej, w przeciwnym nowiem razie ks. 
prałat ma jakoby być administracyjnie wyda­
lony z Wilna. Ks. Sadowski nie zg^dzz się 
podobno na opuszczenie kapituły wileńskiej, 
na wykreślanie z l-sty duchowieństwa djecezji 
wileńskiej, oraz na przejście do kapituły mo-

f t a M a U  m  m forę w edług » a j n o w s zy c h  fasonom  p a ry s k ic h  w yk o n u je  w cit f h  8  g c J zin  I S E f i f  T f f W A *
tfOflOIJ paryska pracoinnia gorseió©

Krakom LbOR9flfl5Kfl 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku).
H n ł s e l r  W l i M l i t  tiMW sUic w witUńm w y b rn t w  sKłafaw . =  Z a n ftr tM U  z  y w w tK jl » ;k « t « z i i >  sit i t w n l M  M « H -  
l i ] r; yj «t t j e jorseły de naprłwy i czyszczenia.!
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flylowskiej z tej racji, t e  niema władzy duchow­
nej, któraby mogła go tu usunąć, a tam przy* 
jąć.

Donoszą dalej z Wilna o dwóch nowych 
faktach wysiania księży z djecezji wileńsk-ej 
na wygnanie w głąo Rosji* Los ten spotkał 
w Ciąga dni ostatnich ks. Józefa Borodzicza, 
proboszcza pobotmck’ego i ks. Bolesława Kor- 
nia z Holszan. Obaj księża skazani zostali 
na wygnanie przez ministra spraw wewnętrz­
nych na zasadzie ustawy o wzmocnionej o- 
chrome, iako oskarżeń o dziaiamość „ s i e ­
dzącą spokojnemu biegowi religijnego życa“. 
Ks. Borodzicz, pod opieką dwuch oficerów po 
licji, wywieziony został w nocy do guberni 
Jar- sławskiej na przeciąg lat 3, ks. Korć o- 
puścił już Wilno. Rozkazano mu jechać do gub. 
Kostromskiej. Odu księży wezwano do Wilpa 
„w sprawach służbowych" i tu aopiero zako­
munikowano im wyroki administracji, nie po­
zwalając już na powrót do parafji.

ZBIÓR? L. TOŁSTOJA. Z powodu obe­
cnej choroby L. Tułstoja niep^zbawione aąak 
tualności szczegóły, które podaje „Jahrbuch 
f. Literatur und Kunst“ o zbiorach rękopisów 
sędziwego pisarza. Zbiory le przechowywane 
są u W. Czertkowa, jednego t. z. „tołstojow- 
cftw“, zamieszkałego o kilka godzin drogi od 
Londynu.

,,Na parterze oDszernego domu murowa­
nego znajduje się obszerna sala, która według 
planów jednego z architektów angielskich prze­
robiona jest w skarbiec, bezpieczny od ognia. 
Tu w metalowych szafach i skrzynkach mie­
szczą się rękopisy od najstarszych do najno­
wszych, ponumerowane, rozsegregowaue i ska­
ta! 'gowaęe. Wszystkie te manuskrypty prze­
wiezione zostały z Rosji.

Przewożenie drogiego materjału za grani­
cę kosztowało wiele pracy. Dziesiątki osóh — 
jak twierdzi autor niemiecki na zasadzie słów 
W. Czertkowa — częściami przewoziły cenny 
bagaż za granicę, obawiając się co chwila re 
wizji, przyczem nie jeden z rękopisów byłby 
przepadł bezpowrotnie. W Jasnej Polanie brano 
wszystko bez wyboru, z pośpiechem, jaki właś­
ciwy jest podczas pożaru i dopiero w Anglji 
rękopisy uległy Surtowauia.

Na pytanie, czy chętnie L. Tołstoj rozsta­
wał się ze swenn rękopisami, W. Cz. miłd od- 
pow.edzieć*

Pilna potrzeba takiego kroku w owym cza­
sie tak była oczywista, że L. Tołstoj me pro­
testował. Zresztą nie jest on wcale nastrojony 
zbyt sentymentalnie względem swym manuskry­
ptów, uważając, że „co najwżuejszego już wy 
dano, a z resztą rozstać się można**.

Obecnie, jak twierdzi autor no*atki, minę­
ło niebezpieczeństwo, grożące z jednej strony 
rękopisom L. Tołstoja, głównie ze względu na 
sędziwogo autora, natomiast jest obawa akcji 
zo strony Związku nar, ros. Z tej strony mo 
żna wszystkiego się spodziewać*.

Jakoż przed samą chorobą L. Tołstoja dzien­
niki peter; burskie donosiły o napaści, jakiej 
ofiarą sędziwy pisarz padł na szosie swego 
majątku, przyczem napastnikami, nieszezędzą- 
cymi I,. Tołstojowi najbrutalniejszych obolg 
byli podobno pijani związkowcy.

— ZGON RENEGATA. W Kijowie z tu ar 
Włodzimierz Antonowicz^ prof. tamtejszego uni­
wersytetu i jeden z najgorliwszy oh działaczy 
ukraińskich. Rusmi uwai ii co jak. pisze „Diło“ 
za „głowę ukraińskiego rucha narodowego* i 
najznakomitszego historyka Ukrainy. Antono­
wicz był jednak renegatem polskim! Z urodze­
nia Polak, do roku 63 uważał się za patryjotę 
polskiego, i dopiero po powstaniu, po strasznych 
represjach, jakie spadły na Polaków, .nawrócił* 
sję na ukrainizm i poozął propagować niena­
wiść do Polaków. Jednocześnie potroili on u- 
trzymywać dobre stosunki i » władzami rosyj- 
■kiemi. W swoim czasię był nawet urzędnikun 
kancelarji jenerałguhematora Kijowskiogo.

T e l e g r a m i ) .
ZDROWIE CESARZA.

WIEDEŃ. Cssarz obecnie czuje się zu­
pełnie dobrze, i m ożm  lekkie zaziębianie mo­
narchy uważać już za zupełnie usunięte.

ZWOŁANIE PARLAMENTU.
W1EDF.N. Najbliższe plenarne posiedze­

nie Izby posłów odbędzie się we czwartek 
dn. 9  kwietnia o godzinie 3 po południu.

MIANOWANIA i PRZENIESIENIA.
WIEDEŃ. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Mini­

ster sprawiedliwości przeniósł radcę sądu kra­
jowego i naczelnika sądu powiatowego w Kal- 
warji Franciszka J o p k a  do Rzeszowa i za 
mianował sekretarza sądowego Zdzisława S z e ­
w c z y k a  z Wieliczki radcą sądu krajowego 
w Rzeszowie.

STRAWY CHORWACKIE.
BUDAPESZT. Jak węg. biuro kor. dooo- 

6i z Wiednia, wczoraj wiecz. przybyli tam mi­
nister Chorwacji Josipowicz i ban Rauch.

STRZAŁY w ŁODZI.
WARSZAWA. Z Łodzi donoszą: Wczo­

raj o godz. 4-ej po południu rewirowy policji 
łódzkiej Kondracki, idąc w towarzystwie dwóch 
policjantów, zauwazył jakiegoś" nieznanego 
człowieka, który na widok policji nagle się 
zatrzymał i wszedł do jednego z domów.

Kondrackiemu wydało się to podejrzanem, 
poszedł więc z policjantami za nim. Spotkał 
go dopiero na drugiem pięcrze na schodach i 
zawołał: „Ręce ao góry“' Wówczas obcy nagle 
dobył z kloszem rewolweru i zasypał policjan­
tów gradem kul. Kondiacki padł martwy, po­
licjant Daniluk padł również śmiertelnie '.ra­
niony. Drugi policjant zbiegł po schodach i 
na ulicy zaczął wołać o pomoc. Skorzvstał z 
tego nieznajomy, który biegł za nim a rewol­
werem w ręku i umknął, wmieszawszy się w 
tłum przechodniów.

POŻAR TEATRU.
LuNDYN. Pożar zniszczył wczoraj rano 

scenę teatru Drurylane. Przez spuszczenie 
żelaznej kurtyny uratowano widownię.

WIELKIE BANKRUCTWO.
PARYŻ, Stan czynny przedsiębiorstw Ro* 

cheta wynosi 1* mil. fr., wobec 120 mii. p i- 
sywów.

NIEBEZPIECZNE ĆWICZENIA.
PARYŻ. Poaczas cwiczeń w strzeraniach 

w Bouiogne sur Mer 1 oficer, i 1 żołnierz od 
nieśli ciężkie rany.

WYPADEK AUTOMOBILOWY.
PARYŻ. Pod Montmornncy samochód, 

wiozący 4 osoby, pragnąc ominąć wozy, jadą­
ce dro^ą, wpadł w rów przydrożny. Mecha­
nik zabił się na miejsca, trzech zaś podróż­
nych odniosło rany śmiertelne.

ZABGJcSTWO MISJONARZA.
RZYM. Jak aj. Steiani donosi z Konf t-fuiiy- 

nopole w miejscowości Dema zamordowano nu- 
fiinnarza włoek-ego Ghistńno 8 pchnięciami suy. 
lrtcmym:’ Powód i sprawoy nieznani.

WILHELM IL PODRÓŻUJE-
WENECYA. Wczoraj a 10 m. 45 przed poi. 

uaał się król w gondoli królewskiej p±zez Canale 
Grandę na dworzec, gtuie go już oczekiwał mini­
ster spraw zagr. Tittcn. O g. 11 m- 30 przybył 
pociąg dworski z cesarzem u endeckim. odj jcaa- 
uo gondolami do pałacu królewskiego, gdzie się 
odbyło śnndame, podczas którego monarchowie 
w^miendi toasty- 0 g- % 2  Wilhelm odjechał na 
pokład „Hohenzollern*1.

WYKLĘCI*! prof. SCHNITZSRA.
MONACHIUM. Na profesora Schnitzera 

jak donoszą z Rzymu nałożone została wczo­
raj wielka ekskomunika.

NAPAD na POCZTU 
SZOPRON. Nocy ubiegłej band* rozbój* 

ników napadła na biuro pocztowe w Kemen- 
smagasi, zrabowała całą gotówkę, wszystkie 
worki pocztowe i marki, poczem zbiegła.

NADESŁANE.

Niedokrewność
1 powodowane przez nią ogólne osłabienie i 
znużenie, usuwa zdumiewająco szybko Em*- - 
■7 a SCOTTA. Dobra sława, jaką sobie zdobyta

Emnisja S C O T T A
jako niezawodny środek przeciw 
A ie d o k re w n o łe i  polega na tent 
że do wytwarzania jej używane są 
tylko jak najlepsze składnik; jakie w 
ogóle za pieniądze nabyć można, a 
które tylko przez długoletnie do­
świadczenia dobrać zd lano, ora* 
i na tem, że przez właściwą met# 
dę Scotta przetworzono e w krew 
bardzo smaczny i najzupełniej straw 

ny. Wynikiem tego jes» produkt 
Prułcdz, tylko niezrównanej wartości odżywczej).
2 tym anakiem *rybake, gwv Of jfff. lll$Zl(i 2 Korony 50 bal.rantująeym _T .  ̂ , i «
wytwórScota. Do nabycia we wszystkich aptekach.

banka (blmrgkzaa, 
Jnstytnt Hoentgenowsid tunwojny ipmt;.

Gimnastyka szwedzka, lecip- \u or&z n tisaL
Oddzielu* łmbalato.-yum dla moiej aajio-iŁyoh osdb.

D ra flrłura Fromm era
przM iejUm:

K r i M e  ol. I .  T o m s z a  1 8 ,  Te le fon  8 1 - 1 8 *  j I. F l o r j i ś ł k W .
godziny przyjęć: 9 11 przedp. 1 od 3—4 popołudniu.

;  “  ^

■ i a k c d i j  B r o m  a a  lę to r  ea y a f im
^ i r t ł a l ^ J z ł r B H j j g z w T a Ł

r c g o l f g a l l i z O a  ll e g a  I f e S a  | |

W jdawca i redaktor odpowiedjralny dr. Antoni 
Beaupri*. Drukarnia „GtaoU Narodu11 w Kr -ko 
wie pod narządem Stanisława Tomaocewsklicgo.

Zabawki, lalki, gry towarzyskie, konie na biegunach. Nowość: I)JAB0LL0 P0H(f

Szczurkomski Krakom, GRODZKA



S  a e zn o ó ó !
BYT lt«l» 18 do 25
łVfVAffll«t i j f i  bez względu na pleć, wiek lub oddalenie. 
I jg W R ig W U  — Hliżs^ch mformac-.yi udziel h : „ B Y T  «

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we L w ow ie , ul. Kołłątaja 2.4*4

l! W rel w  p) ' ó  -ifOfołfoifo;

S a rd yn k i fra n cu sk ie , h o m a ry , 
K a w io r,

S and acze  i Łososie  rz e c z n e
poleca

HALA R7 BNA
STA N 1SŁAW  A  M A R K IE W IC Z A

Krafciw, jKałj J ty w l

Sardynki Warchanka Mszana dtłna
C. k. do*I&wcT Dwrru.

t .  AKsmann
poleca na post

R yby  marynowane, wędzone, w galarecie, k a ­
w i o r  carski. S e ry  k ra jo w e , francuskie, holen­
derskie, Sardynki francuskie w różnych sosach. 
Specyalną oliwę nicejską do majonesów. Owoce 

kalifornijskie "na kompoty.
O k a z y a ! Z n a k o m ita  sardynki norwegsk a w raźnych 

S a i i  a i gatunkach I p u szk u  34 c t .
S p tc ya ln y s e r z  km inkiem .

P rze syłki na pre m a cyę y tf iru tn ie .

a z n e
dla p. Właścicieli kamieniołomów.

p0; ;Łaa w okolicy Krakowa łomy kamienia lab wapienia, zachce 
s próby kamieni pod adresem Józef Kulosza Starszy Cechu Ka- 

mieniarzy w Krakowie.

L i  y t a c j a
(ofertowa)

Tomano btamatnych i ł. p.
z masy konkursowej sklepu

„Pod Ko^inszlją“
Mikołajska 1. 1.

^o^Pocznie się d. ib‘ marca 1908 r. t j. w poniedziałek i trwać 
"§«zie do d. ;)i marca 190S r. Sprzedi* odbywać lif bfózfe codzlemia 
•* H—12 i 2—6 W«ł. 'Powary będa sprzedawane w następują­
cym porządku:

dm a 16 i 17 gotaneby i itciim a.ęski i dłmska
od dnia 18 do 21 włącznie włoy
d m e 29 i 24 ebutti na głowę i do nosa oraz trykoty i krawaty
dnia 26, ‘- 7  i 28  batysty, zofl i G ienka i bretony
dnia 90 i 31 barchany, poszewki, kapy, senaty i pozostałe z 

uprzednich dni towary.
„  UWAGA: Do licytacji przygotowano: WEŁNY w SZTU- 

Pn w o d p a la n y c h  sukniuch i bluzkach oraz BIELIZNĘ 
i FOKęzOtdlY w K1., tuzinach i tuzinach, Licytacja rozpocznie 

°d cen o 40 do óO procent niższych.
o d b y w a ć  aię b ę d z ie  w d J e p i e  n a  M iko- 

" • h i e j .  Zarządca masy konkursowej-
AdK> drWf[(i8!m Dadle^

ToHaj Szanorodner
bardzo szlachetny. wytrawny, szązegóLniej jako winu lecznicze godne p*- 
lo .w ii., cena k. 2.50 «a libr. oraz przepyszne siarę,

w ina a u s trja ck ie  g ó rsk ie
białe i ij«rw«»e od (i4 hal. wzwyż. Pod gwarancją czysty, niepodrabia- 
nj sok winogronowy, jak przez Boga stworzony, poleca Josef Hosnik‘s Sohn- 
właściciel winnic, i składów win NIKOLSBURG w potadniowyeh Mora­

wach. Cenn ki darmo i opłainle. Zastępcy poszukiwani,

R. Ditmar
Kraków, Rynek 13. poleca 

cbok lamp i Mieczników elektrycznych

ś w ie żo  z a ł o ż o n y
sKłaó porcelany i szkła stołowego. 
Wybór wielki. — Ceny przystępne.

mmmmi

Zarząd dóbr Kolbuszowa v yseta co­
dziennie
de se ro w e

masAs
w pięcio kilowych paszkach z.a po­
braniem naleźytości po kor. 2^* z.a 
jeden kilogram.

C Z Y T E L N I A
Dziennikom

i C zasopism .
S jtlMsta 61 Pltfn 

! f rz jz lo  170 pism t
Polskich, iYanenakich, niomie- 
ekieh, angielskich, włoskich, 

rosyjskich, 
otwarta od 8 z r. do 9-t#j w.

Wstęp 2 0  faulerzy. 
Abonainenł.

J M r a  harmonia Hoac, 4 8 0 .

JEDYNA VC KHnJf
FA B R Y K A  PASÓW*

BiBMyDowyck

goWl.0'fM
Krzkuwirt ul. Ułiconio7A 1- 1H

i Sprzedam

kocioł

Zakład artystyczno 
kamic m arki i budowl

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakow;o, posiada 
w lid  ki w y b ó r  goto­
wych pomników z pia­
skowcu,, granitu i mer- 
m nr u. podejmuje się 
wjkcna y a grobow. 
w miejSpU ; pro­
wincji. Telefon 750.

f s r o s j ą
rorkowy, leżący, z Wnętrzem wysu- 
walnem, wyrobu firmy L. Zieicnio- 
wski w Krakowie, o 16mutrach po­
wierzchni ogrzewalnej, do 6 r/mo- 
sfer ciśnienia, używany, świeżo wy- 
reperowany kosztem przeszło 2000 
koron,
M. L. DOBRO YVOLSKJ FA­
BRYKA OPATRLNKuW CHI­
RURGICZNYCH W PODGu- 
— RZU. TELEI OiN NR. 200 -

po sprzedania
p a r c e l*  i .n d o w la n e  w Jaśle.

Bliższa wiadomość w biurze dr. Ga- 
bryszewakiego tamże.

I

CO TYDZIEŃ NOWOSC

Do sprzedania:
Śtiiittii śpiwaki kanarki pa 5! ker. 
r » i e  niekieekie 2 letnie 25 hrnn  
Kalibry Gzeramne para 7 ker. 
Papolki ziotoM parę 6 ker. 
Uyptżjazi psy dc chwyhum szczurem 
Gidskir sb m kii tan k i par. 10 kar. 
Znakomita psy d kndy. 
rapaga mówiąca (Amazonka) 80 ker. 
Króliki Belgijskie 20 kor.
Hcrntiata czarne kuru p a n  28 kar. 
(łączne rekaki 100 szlak 40 In), 
Stabary d it psó* I K 60 bal.
Tanie t., pycha sif ptaki I zwierzfta.
poioca Zakład Zoologiczny

Kazimierza Waltera
Sławkowska 1. 31, przy plą- 

tach w KRAKOWIE.

Kóże.
■Jak prz.sz?Tch lat, tak i tago ro­

ku ł.yajłane będą z ogrodów Szabin

J f W f c  s i l a n o w i ! " * ” 1*
e. wysokopienne, pólpio 
e, w najnowszych odrni

I i 2 le- 
li.nne i ni-

I : ianack. p )
nador przystępnych cenach »to:
80 bab d* 1 kor. &S hal. stosownie 
do jakośoi i rozwinięcia.

Zgłoszenia przyjmuje ZarzfA 
ogrodów SzebiAskich, poczta i sta- 
ayc kolei Moderćwka k. Jasła

Dwór W»j jiuw p. Mielec

popznHajc tgrtdoika
zaraz lub cd I-go kwietnia. Wyma. 
srane wszach^tronne iizdolaienie i

powiedzi. Uprasza si* 
odpisów świadectw’.

Płotnh lniane 
i wszelkie tkaniny

pierwszej jakości poleca

I -  323 kore a ńska  Tkalnia
mieczysłania Goneta

w  K o rc zy n ie .
Cenniki oraz próbki żą-
danyclf gutonkuw darmo ■ 
opłatnie.

ORLOSZLME 
K O N K U R S!.

j Cetem obsaitzenia posady 
( d o z o r c y

M o g i ły  K o & eiu sK k i
z dniem 1-go maja 1908 r. cgłasz* 
się iiniejszem  tonturs.

Kompetenci o tę posmlę, z którą 
połączona jest roczna płaca 720 tu ­
ron i wolne mieszkanie,winni wnitóć 
do dnia 5 kwietnia 1908 r. na rjce 
członka Komitetu pomnika Kościu­
szki Dra Franciszka Paszkowskiego 
(Kraków, Basztowa 8) podanie zt o- 
jatrzone świadectw, wykazującymi;

1. Wiek i dotychciasowe zatrud­
nienie oraz nienaganne prowadzę- 
niobię,

2. praktyczne obzuajomienie z ro- 
betami ziepinenj!. które wykazanem 
być może świadectwami służby woj­
skowej w korpusie inżynieryi inb 
pionieiów albo zatrudnienie przy 
budowlo kolei, regulacyi rzek itó.

j 2 Preiydjum Komitetu pomnika Kości u 
i szki w Krakowie.

Itr. 3 0G  %  z 1 0  klawiszam i. 2  rejestr  
2 0  głosów , wielkość 24 x  12 cm. R. f .1?  
Nr. 657 z 10 klawiszami, 1 rejestr 

28 głosów, wielkość 30  x  15 cm. K.5.2  
Nr. 656 V*. 10 Mawitzy, 2 rejutrj 

28 o ło só i, wielkość 30 X 15 Gm. H. 5 4 0  
Br. 30! %  10 klawiszy, 2 r t j t tM

50 g łu ó w , wielkość 24 X -12 cm. H. 6.20 
K r. 663  %  10  klawiiZj, 2 rejestry. 

50 głosów, wielkość 31 X  ’5 rm. R.8—
Wysyłka za zaliczką przez c.k. Do­

stawcę Dwora Hanns Konrad, Musik- 
Waren”* Yersandhaus Br(ix. Ńr. 711 
(Czoohy).

Główny cennik z 3000 ryc .nna ży 
czenio każdemu darmo i opłatnie.

Przyjmuje

do prania
bieliznę i suknie . Garbarska 1 4  K ra b ó w .

Ekstra&t orzeeRowy
ilo farbowania siwyeh wł&són
w j u la z k u  J u lia n : Jó ze fo w icza  perfunenc. 

&
Jestio najlepsza ro .j’nnu farba,którą 
można w przeciągu 10 minut uf ar­

bo waó poo.wiale włosy
u  keler ezaror, Irunetn/, szary’ 1 ik w i
Wo Lwowie: u p. A. Beaeooka, uliea 
Hetmańską 4, u b o .  Jahla, Hotąl 
TłriTopejski l u p .  Piotra Mikolaschą 
1 Sp.; w K rakow ie: u Pum a i Sp., 
Rynek gł. linią A -3 , J HanakąiSp- 
droguerja Sze tyska, Fr. Zopotha 
droguerja Sienna. Cena flakonu 
St kor., flakoniki próbne 1 .2 0  kor. 
Przesyłka i gł. skład w Warszaw!*, 

Sowa Senatorska 2. (lStfe2

posznlfaje osoby
do prowadzenia biura na prowincji 
z kancyą 2000 koron. Bliższych wy­
jaśnień udzieli Administracją Gło­
su Narodu.

K red yt oaobtaty dla Urwę
d n i fatów, Oficerów,Nauczycieli eto 
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku Ur
dników udzielają na przystępnyc 
warunkach także na długoletni*
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluozeni. — Adresów Towa- 
trystw udziela się bezpłatnie Z e n- 
z r a l l e i t n n g  u e s  B e a m te n ey.tf ere in es ,
a tra s s o 25.

< ten, W ip p lla  gor- 
(1448

JKiM pat«|a
kuracyjny i deserowy z własnej pa 
Siaki, wy yła w 5 kg. puszkach jo  

r. opłaifi kor. opłacone,
1 kg. puszkach po 
Ks. Wł. Mikłtka



Sir. 8 G L O S  K A R •  B D 2# owrca 13M v. Nr, 148

R ządow o tófiSfc Iw ^ g r uprawniona 1

fabryka wód fninar. sztucznych i specjałn. leczniczych
nod iirra*

R. R Ż Ą C A  S 0HSMUR3K1
w H r a U f łw I f ,  n l l c a  <w . U f r t i - n d r ,  I ,. 4

wyrabia poi kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

WODY M IN E R A LN E S Z T U C Z N E
odpowiadające słrladem chemicznym wodom:

BWstW 1 wltltrrklf], SfltKrttei, lifty tyfftyra Kłutym
tudzież ept yalne lecznicze jak: litów*, btomow*. jodow*. f*io- 
els-tą, kwaśną oraz inne wody mineralne » przepisu pro*
j H w m k l e i t .  Sprzedaż cząstkow a w aptekach i droguer vao h , 

  _________ ren p ik: n a żądanie darmo. * f i§mmmmttmmmmammmmmmmśmmKmmmm
*■1

Mydło 1 mleka liliowego

ze znakiem konika
graty B e r s m t n n  4  Co. D r e s d e a  u. T e t s e h e p a E .

es-t i *0 staje wedle r-odzleii wpłj wająeych uznaj: nejakatueantej* 
j/.e z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej ekóry 1 różowej cery.
Do nabycia po dl) hal. we wszystkich aptekach, składach aptecz­

nych, handlach peTtilm. mydeł i q fryzjerów.

K A N A R K I harcyńskie
poleca własnego chowa, rasy „  S e i f e r t a 11 wyborne, 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 sir., 0 zlr., S ełr. 
a uajlepsze śpiewaki po 10 sir. Przesyłam poczui za z* 
li zką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrow ych 

P r r w r  10 d n i  p p A b y  w y m ia n a  d o iw e lo n a .  
S a m i e z k i  h a r c f ń a k l e  d o b r e  d o  r t i z m n o ż r  

n ia  p o  1 sel. i  l a t .  5 0  et.
HODOW LA KAN AR KÓ W

JAN SZUFA 
Kraków, S to larsk a  1 3 a

OBRAZY olejne i rodzajowe
]-n eenbeh bardzo niśkich. - -  E. EEfCHT, Kraków, ni. 1’ijarnk# 
frzy bramie łloryańakiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobo.— Najstarsza 1'irmu w tym zawodzie założona w 1866 r

a portretem Kościuszki, Mickiewi­
cza. lub a godłom polsk. bardzo do­
brze idący na min. wy regulowany 
»lr. I  99  Su  żądanie wysyłam dar-
m j i oplatnie katalog ilustr. zega­
rów, zegarków , w yrobów jubilers­
kich, cniusk. srebra, przyborów, na­
rzędzi zegarm istrzow skich i twwo- 

rów ib liryczn y  cli.
Dom eksportowy zgarów, 

Kraków Zielona 3.

Uczeń \7II
g1m n. n ic  m ający się z a co atrzy- 
mtić poszukuje lekcy!. Łaskawe 
zgłoszenia pod -I. B. S. poste res­
tante Kraków .
-I, -l. .1- u , .i .  -)->). >L -l* *T7fTt|.

d ' th  'Ł >.V rh dr j f c A A r ł i  xtrźj* /p  T n ą r łr r iffJ ffT r
Jak naradek Uczniriej' yr/-*- 

e l n  e h n r o b n m

Raka
iołądka

wątroby
do przeczyszczenia krwi jest Siar*- 

opal, przez cesarski urząd patec-co- 
wy w Berlinie prawnie ochroru-any. 
Objaśnienia o nim zawleraiar: tM 
nreedownie sprawdzonych podzięko, 
won od duehownyoh prawnlkówTtd 
Całkiem darmo od A. S treep , 
H n u n n k lm e łiM  Mr. 881 . Kwis 
WiedenhrOck Westf. Traktuj" ró­
wnież o puchlinie wszelkiego rodzo- 
ju d tworzenia i dz.jedzi(iz.en.lu raka, 

nku kamieni żółciowych d każ 
czyszczeniu krwi. (1

Magazyn mód
Kapeluszy damskich, model parys­
kich 1 wiedeńskich vr wżelkini wy­
borze poleca: .1 PO  L L K B O W  A 
Kraków, ul. (Irodzka 1. ii. w domu 
W. P. Sobolewskiego.—Wielki wy­
bór kapeluszy żalobuj cb.
A  A A Ą i A i  U k A A J Uf w w f y  v

Zianyn od dawna łal(tem
jest, że żaden z. wielu reklamowanych Środków nie działa tak doskonal* na

k a ta r, k o k lu s z , in flu e n zę , s k ro fu lo z ę
jak przez Ucznvch profesor*w i lekarze codziennie poi ecana

S I R O L I N A
ty ó n  dzifKi p r x y j««M »B  smatywi i zspachewi, zarówno przez 

iw is ły c k , ja * t dzieci zawsze chętnie bywa sioiywaną i znoszoną.

G.&"1
Vrr • : 1A
'-V-, • ‘ ■v JatK'ś;-•dr

•drzHcać mało wartościowe naśladownictwa, a żądać zawsze

SIROŁINY W OilYGINJLNEB OPAKOWANIU

„ R O C H E
Jlnstrowane broszury }, 1 .  „fibor CrHaitoogsHratt^heitcti44 wy­

syła si( aa iyczeoie darmo i opłafoit. 
J a  u ty c ia  w apUtycb na polecenie leHarza po 4  ty r . za llaszty.

F. Boffmann-ha Roche $ Cie.
B f l Z y  b E rl (S z iD a jc a r y a ) , G R E H Z flC B  (B a d e m  i W ied eń  Illjl D e u l in g g a s s e  1 1 ,

tai i- ^

m

Miliony p»0w i pal
u * y w ą j ą

Feeoliny
Zapytajcie się swrgo lekarza, wy  
„ F e e « ! i n a “  ul* jest najlep­
szy n kasa etykiem na skórę, nłee 
‘ zęby? Najbardziej nieczysta twarc 

najbrzydsze ręce nabierają m -  
tychtai*"! arysfcokratye-znsj d*U- 
kauiośei 1 formy prp«s używanie 
, ,F e e * !h ij“ . HF e«  h !h » h 
jest, mydłem z 42-eh najsr.lache- 
tniBpzych i najświeższych ziół.
Zapew niam y, ż-b w szystkie  imar- 

i f»My na twarzy, wągry, 
pryucae. uerwoM lń nosa Ha. —
iseaki na twarry,

pitrr używaniu
kaj| bez llada. — HF e « o < ia a u
stanowi najlepszy środek do ple- 
ląguowario, czyszczenia, upij- 
k-'zeni« włosów, sapobieg* wy. 
pfuloniu włosów, łysieniu 1 cho- 
or.om głowy. Zobowiązujemy 
■> p‘r-Hplr» nnlyjbimtel zwrletł, 
ly Ły Ntw-kflwiek e n F i * * l l >  

By*" byl zadowolonym. Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.30 
G kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porto 
sJ jeduego kawałka 20 hal., od 
U kaw. KW_yż GO hal. Za pobra- 
ulem GO hal. wi*cej. W ysyła 
M. F eitti la c M .'  Wiwden VI. 
Hanabilferatr. 45. W Krakswia: 

Hanek i Sp. Drapoerja 
Relm i 3p. Linia A — 8. X*dto 

dostać można w składach, apte­
kach i drogaerjach Monarchii

.Praw ił

zawierający wsknzówki jak or-^ 
jany w dobrym stanie utrzy* 
m w ać, reparacje i gfrojenia 
icl; «a.oienm  tiskn loczn iad  l L 4 . 
jest do nabycia w Admiotsir. 
„Wosa Narodu."
("ena egz. broszur. k. 3 '--  I 

,, „ oprawnogo w póiułu-
tno. k. —

Na przesyłkę dołączyć na­
leży hal. 45.

W ysyła się tylko r.a nadesłani***
Z adatku lub należy tości z góry .

wszelkich 
_  gatunków

wm-szynkl Jo piglna* 
wanta i numerowania 

drukarnie £ kaucztfko- 
wych głosek poleca w 
d c k* lałem -wykoaczeniu

J .  tcwlnsoK, W ( « . 1176,
Adloreasae 12. Telefonl2l 1%.

fraako.
FILIA ODESSA. Zaatępcy 

szakiw&al.

Jennik gratis 
ESSA.

i opłataii
wysyłam k a ż f i mu
raój wielki polski, bo­
gato ilustr. katólog 
główny a praeuiło 
.1000 ryoln. doskona­
łych instrumentów 
muzycznych wszel­
kiego rodzaju. C. lk. 

dostawca Dwom

Banas Konni
wy tyłka iostrunenttw 

idazyezaycb.
Brfix nr. 477

(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4S0, 5.E0, G. -. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—. 1-44. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie 
Żadaege ryzyka 1 Wyniaoa dezwoteea 
lub zwrot pieniędzy. (1G9

( ł i e -  I f l f S  8ó letnia, samotna )l9lU>2ętt i niedołężna,niegdyś) 
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz śłiwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po­
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra­
ca sie przeto w sw ej niedoli _ do' 
ludzi.miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj- 

Ail--iiiiistrseva „(łlosu Narodu54


